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przedtóm były prawidłowe pęcherzyki i oskrzele. Że tego 
środkami ogólnie na ustrój działającemi, mianowicie wpro- 


Przyczynek do terapii miejscowćj chorób narządu od- ać 
W P 3 J "żę dy wadzając je przez żołądek, tak łatwo zrobić nie można : 


dechowego. À I pak a pe N 
snadno pojąć, jeżeli się zważy, iż i chirurg na wrzody i 

- rany działa przedewszystkićóm miejscowo, nie zaniedbując 

Skróślił wszakże w razie potrzeby lóczenia ogólnego. Tójto nie- 


Dr. Stanisław Domański, Docent w Wydziale lek. Uniw. Jagieil. zaprżeczonój skuteczności lóczenia miejscowego winniśmy 


wprowadzenie głównie przez najznakomitszego sceptyka lé- 


Odkąd minęła epoka przesadnego sceptyzmu lókar- 
a ETA > B : karskiego, Skodę, wziewań terpentynowych do lóczenia 
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skiego tak szkodliwa dla postępów terapii, —umiejętności, 


która powinna być najwyższym celem wszelkich usiłowań ' chorób płucnych, osobliwie zgorzeli, nieżytu i suchot z ob- 
lókarskich: wzięto się nie tyle do wzbogacenia arsenału $ fitemi wydzielinami połączonych. Zapewne nie jeden z czy- 
lóczniczego nowemi środkami,—chociaż ina tém polu wiele 3 telników przekonał SIĘ osobiście 0 świetnym nieraz wpły- 
ważnych porobiono odkryć, —ile do bliższego określenia 3 We tego sposobu lóczenia nawet bez użycia, osobnych 
wskazań, a jeszcze bardzićój do udoskonalenia sposo- $ przyrządów. Ochota, Z jaką chorzy nieraz miesiącami ro- 
bów stosowania lóków, lub środków lóczniczych. | Þią sobie takie wziówania, dowodzi najlepićj ich skutecz- 
Tymto usiłowaniom zawdzięczać mamy powstanie osobnych $ ności. Tak np. mam jeszcze w lóczeniu przypadek suchot 
poniekąd umiejętności, jak hidroterapii, elektroterapii, gim- $ płucnych powstałych z lekkiego na pozór nieżytu oskrze- 
nastyki lókarskićj, terapii inhalacyjnćj i t. d. ; lowego, w których bardzo dokuczliwy kaszel z obfitemi 

W rzędzie tych nowych gałęzi terapii jedno z piórw- | wydzielinami śluzu ropiastego nie dał się poskromić nawet 


wielkiemi stosunkowo dawkami morfiny: wziówania olejku 


h miejsc pod względem udoskonalenia, a pić b A 
AAE aD ee e a E e terpentynowego po kilku dniach sprawiły skutek nadzwy- 


4 
wątpienia co do ważności praktycznój zajmuje lóczenie ł p B 
RT chorób narządu Bddecho et POA świetne $ czajny, tak, iż od pół roku chora dotychczas na uspoko- 
zdobycze naukowe i praktyczne na polu laryngoterapii, ¢ Jeme większego kaszlu w razie potrzeby z najlepszym skut- 
chciałbym tu zwrócić uwagę na ważność lóczniczą wzie- + kiem ich używa. Atoli, jak są przypadki bardzo wdzięcz- 
wań (inhalacyj) i oddychania powietrzem zgęszczonćm, lub $ ne do lóczenia tym sposobem: tak są znów i takie, w któ- 
rozrzedzonćm. Nie mam zamiaru wdawać się tu bliżój y rych żadnego skutku nie widać, nie wiadomo dla czego. 
w szczegóły użycia tych sposobów léczenia; lecz odkąd po- $ W takich razach zalecają spróbować wdychań innych lé- 


dał Waldenburg łatwą, a skuteczną metodę zastosowania $ ków lotnych, jakiemi są oleum pini, ol. cadimum, woda 
miejscowego powietrza zgęszczonego, lub rozrzedzonego: $ smołowa, kwas karbolowy, kreazot. 

sądzę, że nie będzie od rzeczy zwrócić tutaj uwagę na $ Jakkolwiek wziewania olejku terpentynowego i in- 
możność podwyższenia, jak mniemam, skuteczno- | nych łéków lotnych podobnie działających bardzo są sku- 


ści metody pneumatycznćj, czyli pneumoterapii. 
Pod tym względem w czasie robienia doświadczeń na oso- 
bach zdrowych i chorych przyrządem Waldenburgowym 
następujące nasunęły mi się uwagi. 

Działanie przyrządu Waldenburgowego, jak i każde- 
go innego na tójże samćj zasadzie zbudowanego, jest pra- 
wie wyłącznie mechaniczna: przyrząd ten powiększa po- do bliższych dróg oddechowych dostają się w znaczniej- 
jemność żywotną płue, podwyższa siłę wdechu i wydechu szój ilości, do głębszych zaś w homeopatycznój zaledwie. 
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nie ma zresztą żadnéj wątpliwości, iż léki tym sposobem 
wprowadzane dostają się nie tylko do głębszych dróg od- 
dechowych, ale nawet i w krew przechodzą: to bliższe je- 
dnak zastanowienie się nad mechanizmem oddychania prze- 
konywa, iż léki w sposób przerzeczony stosowane, tylko 


dokazać nie można. Chociaż atoli w rozedmie i niedodmie chach oddechowych odnawia się tylko część powietrza 
płuc, tudzież wypocinie opłuenowój działanie to wystarczyć w płucach t. j. przy wydechu zwyczajnym wychodzi z ciała 
nie raz może zupełnie, jakem się sam o tóm przekonał; przedewszystkićóm powietrze z tchawicy i grubszych oskrze- 
inaczój rzecz się ma z innemi cierpieniami płucnemi, jak lów; przy następującym wdechu najwięcćj świćżego po- 
np. suchotami, osobliwie w okresach późniejszych, w któ- wietrza dostaje się znów do tchawicy i grubszych oskrze- 
rych wydzieliny na zewnątrz są obfite, a wewnętrzna lów: czyli innemi słowy najdoskonalsza wentylacya płuc 
powierzchnia płue przypomina wrzód, na który odbywa się w piórwszych drogach oddechowych; w mniej- 
przecież żaden rozsądny chirurg obojętnie nie patrzy. Tu szych oskrzelach odbywa się ona nie bezpośrednio z po- 
nie dosyć działać mechanicznie na powiększenie objętości wietrzem atmosferycznóm, lecz tylko z powietrzem zawar- 
żywotnój płuc; tu trzeba zarazem powstrzymać i obfite tóm w tchawicy i większych oskrzelach; w najdrobniej- 
wydzieliny i zmiany chorobowe w miejscach, w których szych znów oskrzelach i pęcherzykach tak samo znów z po- 
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wietrzem w grubszych oskrzelach. Ztąd łatwo się tłóma- 
czy, że powietrze wydychane z tchawicy i grubych oskrze- 
lów najmnićj różni się swym składem chemicznym od po- 
wietrza atmosferycznego, t. j. najwięcójj zawióra tlenu, a 
najmnićj kwasu węglowego i'że w miarę, jak się idzie da- 
lój, stosunek ten zmienia się coraz bardzićj na niekorzyść 
tlenu, tak, iż powietrze zawarte w najdrobniejszych oskrzeli- 
kach i pęcherzykach płucnych nejzasobniejszóm jest w kwas 
węglowy, a najuboźszóm w tlen. Ponieważ z pomiędzy 
wszystkich dróg oddechowych najmnićj zmieniać mogą 
swoję objętość tchawica i grube oskrzele, najwięcćj zaś 
najmniejsze oskrzeliki i pęcherzyki: ztąd więc wypada. iż 
przy ruchach oddechowych obszórniejszych czyli głębszych 
wentylacya pluc odbywa się stosunkowo doskonalćj w dal- 
szych, niż bliższych drogach oddechowych, czyli stosun- 
kowo więećj do nich dostaje się tlenu i więcój tóż wy- 
chodzi kwasu węglowego. Toż samo, co tlenu, tyczy się 
także oczywiście wszelkich innych par i gazów w powietrzu 
mającóm służyć do oddychania zawartych. Ztądto między 
innemi pojąć można, dla czego doświadczeni operatorowie 
polecają chorym przy chloroformowaniu głębsze oddycha- 
nie: bo wtedy oczywiście chloroform dostaje się do głęb- 
szych, a zatóm delikatniejszych dróg oddechowych w zna- 
czniejszćj ilości i o wiele prędszemu tamże ulega wessaniu, 
niż przez pośrednictwo tchawicy i najgrubszych oskrzelów. 


Stosunki te, w najogólniejszym zarysie tu skreślone, 
naprowadzają nas na sposób wprowadzania za po- 
średnictwem powietrza zgęszczonego lóków lot- 
nych do płuc tak głęboko iwtakićj ilości, jak 
tego żadnym innym dotychczas znanym sposo- 
bem zrobić nie można, a tém samém dozwałają ener- 
giczniejszego działania terapeutycznego na części płue 
głębsze, dotychczas dla lóczenia bezpośredniego tak mało 
dostępne, a przecież go w wielu chorobach tak bardzo 
potrzebujące. 


Wiadomo, iż, wdychając powietrze zgęszczone z przy- 
rządu Waldenburgowego, powiększamy pojemność płuc, 
które tóż natychmiast więcéj w siebie biorą powietrza, 
czyli innemi słowy: ostateczne drogi oddechowe rozszó- 
rzają się najwięcój. Ztąd więc nastręcza się myśl, aby p o- 
wietrze zgęszczone płynące z przyrządu przerzeczo- 
nego przepuszczać najprzód przez naczynie na- 
pełnione ciałem lotnóm, do wdychania stoso- 
wnóm, i dopićrotak nasycone parami lóku wpro- 
wadzać do płuc. Im powietrze jest gęstsze, im w szyb- 
szym jest ruchu: tém więcćj w równym czasie nasyca się 
daną parą. Warunki te znajdują się właśnie w przyrzą- 
dzie Waldenburgowym: możemy go więc snadnie użyć do 
tego. 

W tym celu, napełniwszy naczynie wewnętrzne przy- 
rządu przerzeczonego powietrzem zwyczajnóm w sposób 
wiadomy, nie zdćjmując ciężarów wiszacych na hakach, 
łączę rurkę kauczukową bez kurka i maski z fiaszką Wulta 
za pomocą rurki szklanćj dochodzącćój do dna. We flaszce 
tćj znajduje się dla zwiększenia powierzchni wata napojo- 
na łókiem przeznaczonym do wdychania, a rurka szklana 
wychodząca z drugićj szyjki łączy ją z rurą kauczukową, 
prowadzącą do wiadomego kurka i maski. Zamknąwszy 
kurek i zdjąwszy z haków ciężary, a położywszy je w od- 
powiednićj ilości na dnie naczynia wewnętrznego, zgę- 
szezamy do wiadomego zawsze stopnia powietrze w przy- 
rządzie, flaszce Wulfa i rurach połączających: gdy przy- 
łożymy zatóm maskę do twarzy i otworzymy kurek, po- 
wietrzę zgęszczone wchodzi do flaszki Wulfa, nasyca się 
w niéj parą léku danego i tak zgęszczone i nasycone wcho- 
dzi do płuc przez kurek, dopóki jest otwarty. Po jego zam- 
knięciu chory wdycha powietrze z płuc do powietrza atmo- 
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sferycznego, otwióra na nowo kurek, wdycha znów powie- 
trze zgęszczone z parą ióku, zamyka kurek, wydycha itd. 

Rozumie się zresztą, że w opisie niniejszym mieści 
się tylko zasada, t. j. nasycanie powietrza zgęszczonego 
parą léku; że jednakowoż zasadę tę możnaby inaczćj tak- 
że urzeczywistnić, na przykład przeprowadzając powietrze 
zgęszczone wprost przez szćroką rurkę szklaną, w którćj 
znajduje się wata napojona danym lókiem i t.d. W szcze- 
góły techniczne wdawać się tn nie możemy: raz, że to 
jest rzeczą mechaników, a jeszcze więcój doświadczenia; 
powtóre, iż przy takićm, lub owakićm urządzeniu zostaje 
zawsze ta sama myśl główna. 

Pićrwszćm pytaniem, jakie przy wprowadzeniu no- 
wego pomysłu terapeutycznego zadać sobie; należy, jest: 
jaki jest jego wpływ na zdrowych i chorych. Oczywiście, 
że doświadczeń z pomysłem tak nowym nie mogłem jesz- 
cze wykonać w znaczniejszćj liczbie, i dla tego ocenienie 
go dokładne zostawić muszę w przyszłości tak innym, jak 
i sobie. Do wzióćwań przerzeczonych używałem dotychczas 
olejku terpentynowego (razem z wodą) i jednoprocento- 
wego roztworu kwasu karbolowego, a wypadki dotychcza- 
sowych moich doświadczeń dadzą się streścić, jak następuje: 

Tak zdrowi, jak i suchotnicy z obfitemi plwocinami, 
znoszą bardzo dobrze powietrze zgęszczone 0 ‘fso — Yao 
atmosfery i nasycone olejkiem terpentynowym, lub prze- 
rzeczonym rozczynem kwasu karbolowego; mianowicie ze 
strony krtani nie ma najmniejszój przeszkody. 

Co do skutków terapeutycznych, to o olejku terpen- 
tynowym nic jeszcze ani dodatnego, ani ujemnego orzec 
nie mogę: bo go używałem dotychczas dopićro u jednego 
chorego. Natomiast wdychania par wspomnionego roztwo- 
ru kwasu karbolowego znosili przerzeczeni chorzy bardzo 
dobrze; doznawali, z wyjątkiem jednego, nad- 
zwyczajnój ulgi w kaszlu, tak, iż, używając ich wy- 
rażenia, „prawie nie nie* kaszleli; a pojemność płuc ży- 
wotna powiększała się wcale prędko. Między innymi, je- 
den, mający dnia 1 Września pojemności żywotnój płuc 
1550 cm., d. 17 Września 2850, a obecnie (d. 6 Paźdz.) 
3100, lóczony co drugi dzień wdychaniami kwasu karbo- 
lowego pod ciśnieniem *'/,,,— Vso atmosfery nad stan zwy- 
czajny, chory, który nie mógł wejść do mnie po wschodach, 
obecnie wchodzi bardzo łatwo, prawie bez żadnego zmę- 
czenia. 

Sądzę zatóm, że wdychania kwasu karbolowego it. p. 
lćków lotnych za pośrednictwem powietrza zgęszczonego 
zalócają się do dalszych prób, mianowicie w cierpieniach 
narządu oddechowego połączonych z obfitemi wydzielinami. 


Tilbury Fox: Przypadek liszaja żrącego (lupus), ićczony bez 
zżóradła '). 


E. A. K., 17 lat licząca, przyjętą została do szpi- 
tala (University College Hospital) 17 Czerwca 1873 r. 
W młodszym wieku przebyła odrę i ropnie na szyi; przed 
5 laty dostrzegła białą plamkę na skrzydle nosowóm pra- 
wóm, która wkrótce się otworzyła, i pozostawała przez rok 
w wielkości grochu; w dwóch ostatnich latach rozszórzyła 
się szybko mimo najrozmaitszego lóczenia. Obecnie twarz 
dziewczyny nieco niedokrewnćj przedstawiała szpetny obraz 
zniszczenia od liszaja żrącego, który zajął całą górną war- 
gę, policzki na */,* poniżej brzegów oczodołowych i na 
15,” na zewnątrz od nosa, jakotóż koniec tegoż wraz z po- 
wyżóranemi skrzydłami. Powierzchnia ta ciemno-czerwona 
była tu i owdzie strupami żółtemi pokryta, które łatwo 
odrywać się dawały, zostawiając dno twarde, przekrwione 


D) The Lancet, JI. 1873, Nr. XVI. 


i broczące; brzegi były nieco wzniesione po nad powierzch- 
nię skóry sąsiednićj; bolu żadnego nie cierpiała. Podobne 
małe miejsce chorobowe było koło prawego kąta ust i 
, ucha prawego; na szyi zaś dość duży ropień, jakotóż kilka 
blizn po dawniejszych. Strupy oddalono za pomocą przy- 
moczek; następnie pomazywano całą powierzchnię owrzo- 
dzoną dwa razy dnia rozcieńczonym rozczynem octanu oło- 
wiowego, jakotćż używano mazidła z wapna dla ochronie- 
nia rany od przystępu powietrza. Przytóm, obok dyety po- 
żywnćj, chora zażywała tran rybi, chininę i żelazo. W 6 
tygodni potóm nie tworzyły się już strupy; cała powierzch- 
nia owrzodziała stała się mnićj przekrwioną, zatóm bled- 
szą i cieńszą; wtedy zalecono jeszcze oprócz powyższych 
lóków przylepiec ołowio-rtęciowy, który kładziono na noc 
na owo mazidło, a rano zdćjmowano. Po miesiącu przed- 
stawiła się chora w szpitalu: wtedy, oprócz braku końca 
nosa, zaledwie dostrzedz można było lekką nieprawidłową 
czerwoność i gdzieniegdzie powierzchowne blizny na twa- 
rzy, bez utraty tkanki podskórnćj i nie ściągające skóry. 

Dr. Fox radzi w liszajan źrącym przekrwionym i 
miękkim u chorych wynędzniałych używać octanu ołowio- 
wego, gdyż ten, jako środek szczmiący, ściąga prawdopo- 
dobnio naczynia i wstrzymuje tóm samóm napływ krwi, 
w skutek czego nowotwór przechodząc zmiany wsteczne 
więcój ginie, aniżeli na nowo wytworzyć się może. Zaleca 
to mianowicie w rozległych liszajach, gdzie zżóradło spra- 
wiłoby wielkie spustoszenia i rozległe blizny. 

Dr. L. Wiszniewski. 


ME Uwaga: W poprzednim Nrze przez pomyłkę opuszczono 
nazwisko tłómacza przypadku sądowo-lókarskiego, którym jest Dr. 
„A. Kremer. 


PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


FARMAKOLOGIA i TERAPIA. 


O wodniku chloralowym. 
Wykład miany na posiedzeniu lekarskióm w Salzburgu przez Dra 
Józefa Pollaka w Salzburgu. 


Przełożył Dr. Ferdynand Bartmański, lekarz sądowy w Leżajsku. 
(Dokończenie. ) 


Co się tyczy kurczów w mięśniach mimowolnych, to 
trzeba wymienić dychawicę (asthma nervosum), w któ- 
rój chloral skutkuje po zadaniu 15—20 gr., sprowadzając 
sen i usuwając napady. W przypadku nerwicy przepono- 
wój (neurosis dtaphragmatis) i w czkawce (singultus) oka- 
zał się nadzwyczaj skutecznym. 

Następnie skutkuje chloral po 15 — 20 gr. w noc- 
nych pomazaniach (polluttones nocturnae), czyto sprowa- 
dzając sen głęboki i bez marzeń, czy tóż usuwając kurcz 
w pęcherzykach nasiennych, który jest podawany za przy- 
czynę téj choroby. Z zaprzestaniem chloralu wracają po- 
mazania. Nareszcie nastaje wyzdrowienie. 

Moczociek (enuresis) u dorosłych i u dzieci zni- 
ka częstokroć po 5—6 dawkach małych chloralu, co zda- 
je się ztąd pochodzić, że wypieracz (detrusor) moczu traci 
swój stan kurczowy, czyto kurcez jest pierwotny, czy tóż 
następowy, odruchowy, pochodzący z zadrażnienia wewnętrz- 
nój powierzchni cewki moczowćj, albo błony śluzowój pę- 
cherza. I w drażliwości pęcherza działa pomyślnie. 

Znaczną rolę odegra pewnie chloral w położnictwie, 
szczególnie przy bolesnych bolach porodowych, tak zwa- 
nych bolach kurczowych. Już po małych zadawkach, szcze- 
gólnie w okresie drugim (wydalania), boleści zmniejszały 
się w czasie bolów porodowych, a w przestankach usta- 
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wały całkiem; bole porodowe występują rzedzićj, stają się 
silniejszemi i tak mało bolesnemi, że kobiety mogą þar- 
dzo dobrze napiórać, poród następuje łatwićj i prędzćj. 
W przestankach bolów kobiety śpią, w czasie bolów się 
budzą. 

Na ściąganie się macicy w 'okresie poporodowym 
chloral nie działa szkodliwie. Co do zastosowania chloralu 
do zupełnego odurzenia celem wykonania rękoczynów po- 
łożniczych, mało zrobiono doświadczeń, co ztąd pochodzi, 
iż rzadko się zdarza potrzeba tego zastosowania. Zadawka 
nie potrzebuje być wysoką, 20-30 gr. na raz co */, go- 
dziny aż do skutku. Tak samo pomyślnie działa dawka 
chloralu 20 — 30 gr. w bolach porodowych bolesnych 
w piórwszych dniach połogu, sprowadzając sen i spokój. 

Następnie używa się chloralu w wadach serca 
dla usunięcia bezsenności i duszności: znane tu są wpraw- 
dzie przypadki pomyślnego działania chloralu; z drugićj 
atoli strony trzeba uwzględnić, że dawka, działająca zwy- 
kle tylko na mózg i najwyżćj na rdzeń kręgowy, w cho- 
robach sercowych połączonych z osłabieniem czynności 
serca może działać i na zwoje serca i sprowadzić osłabie- 
nie, nieregularność tętna, ztąd zboczenia w oddychaniu, 
zapad (collapsus) i niebezpieczeństwo życia. 

Zrobiono także świóżo liczne spostrzeżenia, gdzie 
przy wadach serca, szczególnie połączonych z rozstrzenią 
(dilatatio), po małych zadawkach chloralu występowało 
wielkie podniecenie z nieregularnóm tętnem, wielką dusz- 
nością i niebezpiecznym zapadem: tak, że w chorobach 
serca potrzeba co najmnićj wielkićj ostrożności w zastoso- 
waniu, szczególnie co do wielkości dawki. 

W chorobach płuc, szczególnie suchotach, gruź- 
licy (tuberculosis), zadawano go z pomyślnym skutkiem 
dla sprowadzenia snu i złagodzenia kaszlu. Uważano także, 
że nocne poty zmniejszały się i całkiem ustawały. Tra- 
wienia chloral nie nadweręża. Jednak z powodu swego 
szczypiącego smaku sprowadza chloral, szczególnie w cier- 
pieniach krtani, silne drażnienie do kaszlu, tak, że przy- 
najmnićj trzeba go zadawać w rozczynach bardzo rozcień- 
czonych. 

W zapaleniu oskrzelów (bronchitis) dla złagodze- 
nia duszności, bolu i kaszlu najczęścićj chloral nie skut- 
kował, a nawet powiększał duszność, prawdopodobnie wy- 
wołując większe przekrwienie w płucach; sprowadzał na- 
wet krwotoki płucne. W innych chorobach płuc, z wyjąt- 
kiem zapalenia (pneumonia), w któróm nic nie skutkował, 
nie używano chloralu, z obawy wpływu na oddychanie. 
Zadawano dalój chloral w chorobach narządów trawienia, 
w bolach żołądka (cardiałgiae), z rozmaitym skutkiem. 
W chorobach żołądka, jak np. wrzodach, raku (carcino- 
ma), sprawia krwotoki, gwałtowne boleści, a zresztą jest 
bez skutku. W morzysku, jak wyżćj wspomniano, nie dzia- 
łał pomyślnie. 

W cholerze chloral nawet w okresie zamartwiczym 
(in stadio ałgido) sprowadzał sen, z którego budzili się 
chorzy ozdrowieni. 

Chloral przepisywano zewnętrznie w bolach na 
różnych miejscach w postaci maści, lub w rozczynie bez 
skutku; najwięcćj, jeśli występowało większe stępienie na 
dotkniętóm miejscu. 

We wrzodach kiłowych i żrących (u. phagedaenicum) 
okazał się bardzo skutecznym: gdyż wrzody w bardzo 
krótkim czasie się goiły, chociaż wprzódy opiórały się 
wszelkiemu lóczeniu, (zapewne tylko w skutek własności 
żrącéj chloralu). W zapaleniu tęczówki (iritis), wkraplany 
w oko, sprawiał tak silne pieczenie, że musiano ;robić 
wstrzykiwania z morfiny; nazajutrz zapalenie to było pra- 
wie wylóczone. Bole w zapaleniu tęczówki chloral uśmie- 
rzał, sprowadzając sen. 


Nastrzykiwany w puchlinie moszen (hydrocełe) i w wolu 
(struma) wywoływał silne zapalenie zlepne bez snu. Tylko 
po zadawkach nadzwyczaj wysokich, 2—2', drachmy, na- 
stępował sen po niejakim czasie, a w 2 przypadkach na- 
wet zapad (collapsus). Jednakowoż nie ma wskazania do 
zadawania chloralu w obu tych razach; wspomina się tyl- 
ko o tóm dla zupełności. 

Ważniejszóm jest zastosowanie chloralu w chorobach 
dzieci. W ogóle daje się chloral w tych samych choro- 
bach, jak u dorosłych. I tak: dia osiągnięcia snu daje się 
noworodkom po 1 ziarnie na raz, oseskom 2—3 gr., dzie- 
ciom do lat 5ciu po 5 gr, dzieciom od 5—12 lat 8—12 
gr. na raz; te dawki zadaje się co pół godziny, dopóki 
nie sprowadzą snu. Nie trzeba także przekraczać pewnćj 
granicy: tak oseskom najwięcćj się daje 6— 10 gr., dzie- 
ciom do lat 5 po 10—20 gr., dzieciom od 5—12 lat po 
20—40 gr. na raz. Oseskom daje się z pokarmem, star- 
szym dzieciom w rozczynie z uiópkiem, noworodkom także 
w proszku z gumą arabską (D. in charta cerata). Jako 
enemę daje się w potrójnój ilości, w jakim kleiku. Na 
niespokojny sen dzieci, krzykliwość, zgrzytanie zębów działa 
chloral pomyślnie, usuwa te przypady i sprowadza sen 
spokojny. Nadzwyczaj prędki i pomyślny skutek jest 
w drgawkach (convulsiones) w czasie zębowania. W mo- 
czocieku (enuresis) jest środkiem doskonałym. W  nieży- 
tach jelit uspokaja najgwałtowniejsze bole i sprowadza sen; 
zdaje się jednak niepomyślnie działać na chorą błonę ślu- 
zową żołądka i jelit: gdyż przez to objawy pogarszają się, 
albo przynajmnićj nie bywają usunięte. W tężeu nowo- 
rodków doświadczano go z dobrym skutkiem tak, jak i u 
dorosłych. W kurczu głośni oddala szybko objawy groźne, 
zmniejsza napady i łagodzi je; gdy się go przestanie za- 
dawać, występują napady znowu silniej. Łagodzącym środ- 
kiem jest chloral w krztuścu: gdyż liczbę napadów zmniej- 
sza i sprowadza sen; na trwanie choroby albo na napad 
już rozpoczęty nie ma wpływu. W sprawach wtórnych 
w płucach działa niedobrze: gdyż przez to chorobę zaostrza. 
To są ważniejsze choroby, w których używano chloralu. 

Teraz trzeba chloral wziąć pod uwagę, jako środek 
znieczulający. 

Jak wyżój powiedziano, czucie po zadawce usypia- 
jącój zupełnie jest nienadwerężone. Po większój zadawce 
4—8 grm., t. j. 1—2 drachm, czucie zmniejsza się, ale 
najczęścićj nie znika zupełnie: można bowiem zawsze jesz- 
cze wywołać odruchy, i tylko po zadawkach trujących jest 
znieczulenie zupełne. Przytóm trzeba uwzględnić, że chlo- 
ral działa powolnićj i, raz wessany, usuwa się od wszel- 
kiego wpływu: że go zatóm w działaniu nie można ogra- 
niczyć. Chloroform sprowadza wkrótce zupełne znieczule- 
nie, w czasie, gdy jeszcze nie działa niebezpiecznie i na- 
tenczas można odurzenie chloroformowe w każdéj chwili 
przerwać. Porównywając obydwa środki, widzimy, że chlo- 
roform ma niezaprzeczoną wyższość nad chloralem, a mia- 
nowicie, że tego ostatniego trzeba dłużćj, 4 — 5 godzin 
używać do znieczulenia, i że z powodu niemożebności ogra- 
niczenia skutku, szczególnie w dużych zadawkach, jest nie- 
bezpiecznym. Ztąd z góry się zdaje, iż chloral do znie- 
czuleń przy operacyach jest nie odpowiednim. Ten wniosek 
stwierdza praktyka, wedle którój używa się chloralu jako 
środka znieczulającego tylko wtenczas, gdy chodzi o chwi- 
lowe sprowadzanie mniejszój czułości, a obok tego o roz- 
wolnienie mięśni. Używano go przy otwieraniu ropni, zgłę- 
bnikowaniu, układaniu bolących odnóg, zakładaniu opasek, 
wyrywaniu zębów, zresztą w odejmowaniu członków palców 
u dzieci. 

Do wykonania większych rękoczynów, albo takich, 
w których potrzeba zupełnego spokoju chorego, chloral 
nie wystarcza. Zawsze jednak jest doskonałym środkiem, 
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aby chorym po rękoczynach palący ból w ranach usunąć 
i sprowadzić dobry sen, z którego budzą się wzmocnieni. 
Można zadawać chloral i po odurzeniu chloroformowóm, 
dawkami po 20—30 ziarn. 

Z zebrania tego wszystkiego, co się powiedziało, 
wynika: 

1) że chloral jest bardzo dobrym środkiem usypia- 
jącym i że we wszystkich chorobach połączonych z nie- 
zwykłóm podraźnieniem mózgu, przez swą własność usy- 
piającą, jest środkiem uspakajającym ; 

2) że, sprowadzając sen, bole usuwa; jednak bez snu 
nie może ich uspokoić ; i że, gdy bole są bardzo silne, 
nie sprowadza snu dostatecznego. Natenczas trzeba go łą- 
czyć z morfiną; 

3) że mięśnie rozwalnia, tak wszystkie, jak pojedyń- 
cze, dowolne i mimowolne: że zatóm jest środkiem do- 
skonałym na najróżnorodniejsze kurcze ; 

4) że w chorobach serca, płuc i narządów trawienia 
po części jest bezskutecznym, po części zaś wywołuje ob- 
jawy nieprzyjemne, a nawet niebezpieczne; ztąd po części 
jest przeciwwskazanym, po części zaś wymaga ostrożności 
w zastosowaniu; 

5) że w ogóle nie jest tak dzielnym środkiem znie- 
czulającym, ażeby mógł być użytym przy wykonywaniu 
większych rękoczynów ; 

6) że zwykle i po dłuższóm zastosowaniu nie spro- 
wadza niemiłych skutków pobocznych; a gdy jakie wystą- 
pią, takowe są nieznaczne; że mianowicie nie wywołuje 
nawałów do mózgu i nie psuje trawienia i odżywiania; 

7) że w większćj części chorób, w których ma za- 
stosowanie, jest dzielnym środkiem uśmierzającym; że je- 
dnak na samę chorobę bywa bez wpływu. Słowem, można 
powiedzieć, że wodnik chloralu wszędzie jest wskazanym, 
gdzie i morfina, ale gdzie jój z powodu niemiłych skut- 
ków pobocznych nie możemy, lub nie chcemy zadawać. 
Przeciwwskazanym jest w chorobach serca, płuc i narzą- 
du trawienia. 

Porównawszy go z morfiną i chloroformem, można 
powiedzićć na pewno: 

1) że, jako środek usypiający, pewnićj i przyjemnićj 
działa od morfiny, i że, jako taki środek, powinien mor- 
finę wyrugować i wyruguje; 

2) że bole usuwa, tylko sprowadzając sen, a po usta- 
niu tegoż bołe wracają; że przy silnych bolach zawodzi: 
że zatóm, jako środek uśmierzający bole, nie może morfiny 
zastąpić; 

8) że jako Środek znieczulający chloroformu nie może 
zastąpić: gdyż w szybkości i sile działania stoi daleko ni- 
żćj i oprócz tego w działaniu nie może być ograniczonym. 

W końcu autor powiada, że badania nad wodnikiem 
chloralu nie są jeszcze wyczerpane, że szczególnie trzeba 
jeszcze wiele pracować nad tym środkiem pod względem 
chemiczno-fizyologicznym i leczniczym, i że szczególnie 
co do zastosowania lóczniczego muszą być wskazania i 
przeciwwskazania dokładnićj wytknięte, niź dotychczas, co 
wymaga dalszych wyczerpujących badań. 


SPRAWY ZAWODU LEKARSKIEGO. 


Kobićty lókarzami szpitalnymi miejscowymi. W no- 
wo założonym szpitalu chorób kobićcych w Birmingham 
mianowano lekarzem szpitalnym miejscowym kobiótę. Idąc 
za tym przykładem, opróżnione miejsce takiegoż lókarza 
w szpitalu dzieci w Bristolu oddano również kobićcie; 
w tym jednak razie całe grono lókarzy tego szpitala po- 
dało się do dymisyi, a redakcya Lancetu pochwala ten ich 


krok : pomijając bowiem kwestyą, czy zawód lekarski jest 
dla kobiót stosownym, dwie ważne okoliczności mówią prze- 
ciw mianowaniu kobićt na posady szpitalne w Anglii. 
Większość kobiót-lekarzy posiada tylko stopnie zagranicz- 
ne, nie uprawniające w Anglii do praktykowania. Z dru- 
gićj zaś strony powszechnie wiadomo, że lekarze podwła- 
dni, w oczach przynajmnićj przełożonych, często zasługują 
sobie na wyrzuty. Czyż lekarze ci mieliby być pozbawieni 
prawa wyjawiania swego zdania w obec kobićt-lekarzy, aby 
nie ubliżyć ich płci? W takim razie byłyby one, aczkolwiek 
podwładne, ale w istocie rzeczy paniami położenia i nie- 
odpowiedzialnemi, (Wedle The Lancet, Nr. V, 1874). 
Dr. Grabowski. 

* Towarzystwo opieki prawnćj lekarzy berlińskich 
położyło sobie za zadanie ściągać należytości od chorych 
nie chcącycli płacić za leczenie. Według ogłoszonego spra- 
wozdania za rok 1873, pozostawało z 1873 roku 2803 
niezałatwionych należytości w kwocie 11,627 talarów; w r. 
1873 przybyło 6458 należytości w kwocie 25,932 talarów, 
z których ściągnięto 5656 w kwocie 20,933 tal., umorzo- 
no 1564 nie dających się ściągnąć w kwocie 5801 tal., 
a pozostało niezałatwionych na 1874 rok 2036 należyto- 
ści w kwocie 10, 824 tal. (Bayr. Intell. Bl.) 

* Kurs nankowy dla kobiet, chcących się poświęcić 
zawodowi felczerek i akuszerek, ma być wykładany 
przy uniwersytecie warszawskim. (G. P.) 


DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE. 


C. Heine, Prof. w Inspruku: O leczeniu zasadni- 
czóm przerostu gruczołu starkowego (hypertrophia pro- 
statae. (Archiv f. klin. Chgie, Bd. XVI. Heft 1). H. 
wstrzykiwał u cztórech chorych po kilka kropel płynu, 
składającego się z 2 drachm jodku potasowego, 2 uncyj 
namoku jodowego i sześciu uncyj wody przekroplonćj, 
w przerosły gruczoł starkowy, za pomocą strzykawki Pra- 
vaza, z bardzo dobrym skutkiem, który polegał nie tylko 
na tém, iż przypady dotychczasowe, jak zatrzymanie mo- 
czu, lub częste moczenie, nieżyt pęcherza, i t. d. i t. d. 
ustawały; lecz także na tem, iż gruczoł sam znacznie się 
zmniejszał; co H. wykazywał wymiarami uskutecznianemi 
w kierunku podłużnym za pomocą litotryptera a w kierun- 
ku poprzecznym za pomocą zwykłego stępionego kątomie- 
rza (cyrkla). Najłatwićj jest wykonać wstrzykiwanie przy 
pomocy wziernika stolcowego; gdy jednak wprowadzenie 
jego więcćj bolu sprawia, niż samo wstrzykiwanie: przeto 
H. radzi wykonywać je za pomocą trójgrańca probiercze- 
go, do którego wtyka się wstrzykawkę. (Ja wprowadzam 
wprost atrzykawkę z igłą pod zasłoną zgłębnika rowko- 
wego.) Ponieważ środkiem gruczołu przebiega tętniczka, 
którą H. nazywa art. prostatica media: przeto wstrzyki- 
wać należy po dwakroć, lecz na boki. Doświadczenia na 
trupie wykazały, że kilka kropel w ten sposób wstrzyknię- 
tych zabarwiają miąższ gruczołu na żółto, a nawet prze- 
puszczają nieco płynu do cewki moczowój, co tłómaczy 
nam uczucie pieczenia występujące nie raz po wstrzyknię- 
ciu. Już jednorazowe wstrzyknięcie sprawiało polepszenie, 
a powtórzenie tego rękoczynu było w niektórych razach 
nawet zbytecznóm. 

Dr. Obaliński. 

R. Keith: Przypadek tętniaka aorty, ulćczony za 
pomocą wielkich dawek jodku potasowego. U żołnierza 
35-letniego uważano tętniak łuku aorty, wystający nad 
wycięcie mostku o średnicy 4 cali szórokości, a 2%, cala 
w wymiarze prostopadłym i obawiano się lada chwila pę- 
knięcis. Po 14 dniach zmienił się stan o tyle, że zwolna 
zmniejszał się obrzęk i tętnienie. Pogorszenie się było w 6 
następujących miesiącach nieznaczne po dwakroć; lecz dusz- 


ność, bole w karku i w okolicy mostkowej, utrudnione 
połykanie i t. p. ustąpiły w zupełności. Początkowo pole- 
cono choremu leżćć na wznak w największym spokoju i 
zachowywać ścisłą dyetę. Podczas całego przebiegu poda- 
wano wielkie zadawki jodku potasowego (około 1'/, kgrm.) 
bez przypadów otrucia, (Edinb. Med. Journ. 1878, 1077 
—1079. Cbl. f. d. m. W. 46, 1883.) 
Dr. Buszek. 

Torbiel wielokomorkowy gruczolu tarczykowego, 
wyleczony zakłóciem i zniszczeniem kalćt. Dr. Macaro 
z Lizbony ogłasza spostrzeżenie 26-letnićj dziewczyny, no- 
szącćój od l2tu lat na przednićj stronie szyi nabrzmienie, 
uważane za wól. Nabrzmienie to rozciągało się od ręko- 
jeści mostka do chrząstki tarczykowćj i zaczynało niepo- 
mału utrudniać oddychanie; a chociaż przedstawiało wszel- 
kie pozory guza zsiadłego; wszelako Macaro, zwróciwszy 
uwagę na uczucie niewyraźne przy macaniu tego nabrzmie- 
nia doświadczane, które pizecież chełbotaniem nie było, 
zrobił zakłócie na próbę. Wypłynęło 500 grm. (16 uneyj) 
cieczy żółkój, gęstości ulópku. Torbiel osadzony był na 
środkowćj części gruczołu tarczykowego, Pomimo zastrzy- 
knienia wyskoku, ciecz się odnowiła, Używał następnie 
różnych cieczy do zastrzykiwania, celem zniszczenia ścian 
komórek, a mianowicie cieczy Villate' go, wzniecił w nich 
ropienie i wylóczył tym sposobem chorą zupełnie. (Jour. 
de méd. et de chir. prat.—(Gaz. d. hóp. 1873. N. 91.) 

Dr. 4. Kremer. 


Wspominki historyczne. 


* 20 Pażdziernika 1563 r. Stanisław Zawadzki (ojciec) po 
powrocie z Padwy obrany Profesorem w Wydziałe lekarskim Uni- 
wersytetu krakowskiego. 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 


Minister spraw wewnętrznych w porozumieniu z Mi- 
nistrem wyzn. i ośw. mianował Prof. Dra Józefa Majera 
zastępcą prezesa komisyi egzaminacyjnój do mających się 
odbyć w r. szk, 1874/75 w Krakowie egzaminów lekarzy, 
pragnących uzyskać stałą posadę w publicznój służbie zdro- 
wia w urzędach politycznych. 

Wydział lókarski w Uniwersytecie Jagiellońskim mia- 
nował asystentem w klinice lókarskićj JP. Dra Stanisława 
Paszkowskiego, piórwszym prosektorem Anatomii opi- 
sowój JP. Drda Stanisława Jabłońskiego, wreszcie za- 
twierdził na drugie dwulecie JP. Dra Juliusza Zawilskie- 
go na posadzie asystenta w zakładzie Fizyologii. 


KRONIKA i ROZMAITOŚCI. 


* Kraków, dnia 19 Października. Senat akademicki 
tutejszego Uniwersytetu, w skutek otrzymanego zaprosze- 
nia, delegował Prof. Dra Skobla na uroczystość otwarcia 
uniwersytetu w Zagrzebiu (Agram), — Wczoraj ukończyła 
się tegoroczna Sesya Sejmu galicyjskiego. O spra- 
wach lókarskich dwóch ostatnich sesyj, z pumiędzy któ- . 
rych najważniejszą i bardzo ze stanowiska lekarskiego po- 
żądaną była ustawa o rozdziale kosztów lóczenia chorych 
ubogich na kraj cały, podamy wkrótce szczegółowe spra- 
wozdanie. 

* Lublin. Dr. G. Doliński pisze w Kur. Lub., (że 
podczas ostatniego pożaru w Lublinie zginęły trzy ręko- 
pismy prac jego, a mianowicie tłómaczenie dzieła Kl. Ber- 
narda: De la physiologie générale 80 arkuszy pisma, 
tłomaczenie z niemieckiego: „Klinische Untersuchungen“ 


(czyje?) 40 ark., oraz artykuł: „KI. Bernard i Jędrzćj 
Śniadecki” 10 ark. pisma. (X. W.) 

* Paryż. Nędzny gmach „Szkoły praktycznój" 
lekarskićj, gdzie się mieszczą pracownie anatomiczne, ma 
być przerobiony; w tym roku atoli Zgromadzenie narodo- 
we uchwaliło na ten ceł tylko 8,000 fr. Toż zgromadze- 
nie ze względów oszczędności odmówiło podwyższenia pła- 
cy profesorów zwycz. wydziału lekarskiego, wynoszącćj 
7000 fr. z dodatkami około 10,000 fr.; gdy na wszystkich 
innych wydziałach profesorowie zwycz. pobierają po 14,000 
fr. rocznie. Profesorom nadzwyczajnym, pobierającym rocz- 
nie po 800 fr., podwyższono takową do 1,600. (Lancet). 

— Prefekt Sekwany wydał rozporządzenie, mocą 
którego zakłady obłąkanych, w obrębie tego depar- 
tamentu znajdujące się, nie mogą już nadal służyć do wy- 
kładów klinicznych, a to z uwagi, że „niesprawiedliwą jest 
rzeczą wystawiać cierpiących na umyśle na widok publicz- 
ny.“ Dziwne to zaiste zapatrywanie na potrzeby nauczania! 

— Szybko postępują roboty około budowy praco- 
wni chemicznej i histologicznój przy szpitalu Charité; koszt 
tój budowy ma wynieść przeszło 80,000 fr. 

Statystyka lekarska. Liczba lekarzy i zakła- 
dów lekarskich w Warszawie w r. 18/3. W ciągu 1873 
roku było w Warszawie lekarzy cywilnych 232, den- 
tystów 13 (w liczbie téj jedna kobieta), weterynarzy 22, 
starszych felczerów 193, (w tej liczbie utrzymujących sale 
felczerskie 150), akuszerek 521, (w tćj liczbie mających 
kantory mamek 13), prywatnych aptek alopatycznych 37, 
centralna apteka homeopatyczna 1, szpitalna apteka 1, 
składów materyałów aptecznych 7, sklepów z. prawem sprze- 
daży farb 13, laboratoryum techniczne 1, fabryk chemicz- 
nych 2, zakład chemiczny 1, instytutów wód mineralnych 
2, fabryk wód gazowych 14, prywatnych lecznic 12. 

Przyjmując liczbę warszawskićj ludności w zeszłym 
roku na 279,502 głów obojćj plci, wypadnie, że w War- 
szawie jeden lekarz cywiluy przypadał w przecięciu na 
1,205 mieszkańców, jeden dentysta na 21,500 mieszkańc., 
jeden felczer prawie na 1396 mieszk., jedna ukuszerka na 
286 kobiet (liczba ich wynosila 149,019), jedna apteka 
średnio na 7,355 głów (licząc w to i aptekę homeopatycz- 
ną) i jedna lecznica prywatna na 25,409 mieszkańców. 

Szpitale glówne i prywatne były następujące: 
1) Dzieciątka Jezus złożony z 6 oddziałów, jakoto: a) 
z samego szpitala z etatową liczbą łóżek na 500 chorych; 
b) z domu podrzutków na 4,180 dzieci; e) oddziału ko- 
biet obłąkanych na 150 osób; d) instytutu położniczego 
na 12 chorych; e) szkoły akuszerek; f) zakładu szczepie- 
nia ospy. 2) Św. Ducha na 150 łóżek; przy tym szpitalu 
znajdują się kliniki: terapeutyczna, chirurgiczna i oftal- 
miczna. 3) Św. Rocha na 100 chorych. 4) Ewangielicki na 
75 chorych. 5) Prazki na 60 chorych. 6) Św. Łazarza na 
300 chorych. 7) Sw. Jana Bożego na 288 obłąkanych 
mężczyzn. 8) Oftalmiczny na 30 osób. 9) Starozakonnych 
na 400 chorych; przy tym ostatnim szpitalu istnieją: to- 
warzystwo pielęgnowania chorych, zastępujące na noc służ- 
bę miejscową odpoczywającą po trudach dziennych; insty- 
tucya do udzielania wsparć z kwoty zebranej z ofiar do- 
browolnych dla chorych, którzy po wyzdrowieniu opusz- 
czają szpital bez środków do utrzymania, lub powrotu do 
miejsca zamieszkania; i instytucya dla wsparcia rzemieśl- 
ników uległych kalectwu. 

Lecznice zaś prywatne były następujące: 1) Dziecięca 
Dra Sikorskiego, w której w ciągu roku 1873 było cho- 
rych 485. 2) Położnicza lekarzy Bernharda i Rogowicza, 
w którćj było chorych 39. 3) Oftalmiczna lekarza Do- 
brzuńskiego, w której zostawało chorych 61. 4) Instytut 
elektryczno-terapeutyczny Dra Mikołaja Brunera, w któ- 
rym leczono 103 osób. 5) Lecznica Dra Kadlera dla cho- 
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rób skórnych i syfilitycznych, w którćj było 24 chorych. 
6) Ambulatoryum laryngoskopijno-pulweryzacyjne lekarza 
Kohna, w którem było chorych 143. 7) Instytut pneuma- 
tyczny lekarza Brodowskiego, w którym leczylo się chorych 
641. 8) Lecznica dła przychodnich chorych lekarza Kos- 
mowskiego, w którćj ndzielono pomocy 4054 chorym. 9) 
Ambulatoryum homeopatyczne lekarza Kuczyńskiego. 10) 
Zakład gimnastyki leczniczej Majewskiego, w którym było 
chorych 36. 11) Zakład ortopedyczny Drezego. 12) Zakład 
leczenia kumysem lekurzy Nowakowskiego i Przystańskie- 
go, w którym leczono chorych 666. W r. 1873 otrzyma- 
ne jeszcze zostały upoważnienia departamentu medycznego 
na otwarcie zakładów: 1) Ogólnego leczniczego lekarza 
Zdzieńskiego. 2) Chirurgicznego lekarza Chwata. 3) Ho- 
meopatycznego lekarza Wieniawskiego, 4) Gimnastyki 
szwedzkiej Olszewskiego. 5) Oddziału pneumatycznego przy 
zakładzie kumysowym lekarza Nowakowskiego. 
Nekrołogia. W Monitorze Armii francuzkićj czyta- 
my następująca wiadomość urzędową w rozkazie dziennym: 
„Dr. Laval, starszy lekarz szpitalny dywizyi kon- 
„stantyńskiej, będąc na urlopie, przebywał w Rejencyi try- 
„politańskiej i tam się dowiedział, że w Merdży, o 20 go- 
„dzin drogi od Bengazi odłegłćj osadzie, pokazała się groź- 
„na choroba. Pośpieszył natychmiast na to miejsce i prze- 
„konał się na kilku przypadkach, że chorobą tą była dżu- 
„ma. Sam jeden Europejczyk i jedyny tóż lókarz, znalazł 
„się wśród przerażonćj ludności. Zajął się chorymi z gor- 
„liwością i poświęceniem, wyższóm nad wszelkie pochwały. 
„Przytóm jednocześnie zarządził i dopilnował wykonania 
„wszystkich tych środków, które mogły ograniczyć postęp 
„i szórzenie się choroby. Jakoż zarządzenia te silnie się 
„przyczyniły do zachowania od zarazy osad sąsiednich. 
„Niestety! po 15 dniach nieustannćj pracy sam uległ za- 
„bójczemu morowi, a w ostatnich jeszcze chwilach dawał 
„przykład największój stałości umysłu i zaprzania się. Wła- 
„dza otomańska, łącząc się z uczuciem wdzięczności, ja- 
„kie okazywała ludność człowiekowi, który się dla nićj po- 
„Święcił, nakazała uroczysty pogrzeb z honorami wojsko- 
„wemi dla ś. p. Lavala.“ (Gaz. d. hóp. Nr. 112, 1874.) 
Dr. A. Kremer. 


Statystyka szpitalna. 


Ruch chorych w powszechnym szpitalu $. Łazarza i $ Ducha 
w Krakowie za miesiąc Sierpień 1874. 


| Oddział a T | d | e f g 
| | 
L. „| 94 | 160 | 254 | 82 | 37 | 20 | 106 
|=" 45 | 50 | 9 | 38 8 1 | 49 
| IL. 10 dak aj | cdj = mh 
Iv. A. 5 | 2 | 36) 6 1 |*10%| 19 
IV. B. 2 3 wą dzik „i — rd 
V.A 58 | 74 | 182 | 51 Z | 
V.B = atura kenas ea E 
VI. 50 fe ay Rp wyją Cwi 
Razem | 274 | 324 | 598 | 186 | 50 | 48 | 315 | 


Objaśnienie: I. oddział chorób wewnętrznych; II. oddz, 
chor. zewn.; III. oddz, położnie; IV. A. dzieci; IV. B. noworod- 


terminologicznój. Przedmiotem roztrząsania będą wy- 
razy z zakresu Anatomii i Fizyologii. 


ki; V. A. oddz, chorób kiłowych i skórnych; V. B., klinika tych- } 
że chorób; VI. oddz. chorób umysłowych. ? 
a Pozostało z końcem Lipca 1674 r.; b przybyło w Sierp- % 

niu; e było razem; d wyszło uleczonych; e wyszło nieuleczo- $ 
$ 

è 


TREŚĆ: Domański: Przyczynek do terapii miejscowej chorób 
narządu oddechowego. —Tilbury Fox: Przypadek liszaja żrą- 
cego (lupus), lóczony bez zźeradła. (tłóm.) — Przegląd lit. zagr, 
(Dok )— Rzeczy publ. lek. itd 


nych; f umarło; g pozostało z końcem Sierpnia 1874 r. 
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Towarzystwo lókarskie krakowskie odbędzie we ak" 
Wtorek, dnia 27 b. m. o godz. 6tćj posiedzenie nad- ) meneemeweennnne na SG TEGE 
zwyczajne celem wysłuchania sprawozdania komisyi | Redaktor odpowiedzialny: Prof. Br. St. Janikowski. 
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m ra LEW (a 
a 
WA OMIENIE 
Kaźdy flakonik Syropn Delabarre, tak zwanego 
SYROPU DO ZĘBÓW, klórym się nariera dziąsła 
malych dzieci dla ułatwienia wyrzynania się zębów, 
jeżeli nieopatrzony pedp sem D DELABARRE, 


jest fabszerstwen I nsśladowictwem, 
Papka hygieniczna, pożywna dla malych 


22, rue du Temple 4 Paris. 


30 (4—12) 


iótno lepkie (Sparadrap). 


Alngielskie (20 em. dlug.,zfuterałem) setka netto 35 frk. Papier biednych. dz eci, starców, osób osłabionych i powracająchych 
Gejtowe gumowane A 45 (Papier pauvre homme) frk. e.| do zdrowia, , 
Szpitajne 3 > 60 © |Zwany papierem angielskim netto 25 —| Kit do Zębów z Gutta-Perki, bardza 
Wonne (diapalme) 45 4 A 1 t s ławy i dogodny do plombowania zębów sjwóchnia- 
De Vigo e. merc. $ p 115 ” |Papierodciągający udós- tych samym sobie. 

Danak € proste A 7 80 > konalony- Mixtury osuszająca i chlorofeniczna, 

„ i z emetyk. » 3 115. (Papier ćpispastique perfectionne) f da osuszania ębów spróchniałych przed raplambowa- 
Majowe z x 60 > |Nra 1,218. Setka pudełek, netto 30 —| niem. | 
; paiT ja a eo = = Ż- Ów szy ulicy Montmartre, 4 

Macierzyste (de la mere) i x PARYŻ-Shlad główny przy ulicy „4, 
Sae S (ciguë) » p 3 K Kitagjkī angio kic Dostać moina; w WARSZAWIE w składach 
O 5 4 » T » (Court platster) materj dów aptecznych PP, Gallego i Spiessa; w 
Bawarskie > p 65 ” |Czarna, różowa i biała 12 tuzinów WILNIE w składach PP, Grażewskiego i Chróscisce 
Norymberskie 5 je 65 U, z napisem złoconym . . . » « 12 —| kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marcińczyk ; w 
Caneta j 2 65 Z |12 tuzinów w papierze satynowa- KKAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego ; wa 

ywiczno-szalejowe A p 150 > nym, wyciskanym . . . . « —| LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. Miko- 


12 tuzinów z napisem drukowanym 6 -f lascha i D”* Maukewicza, 


; Za 1 metr na 10 em. szerokości. — 
SEPino lep kicjod eia ga jacegtoczyatowe Książeczki złocone, 3 listki kitajki 


(Sparadrap róvulsif au Thapsia). i 1 błonka, 12 tuzinów . . . . 30 — 
k ko ntng aaaitpnje korzystnie olejek krotniowy Książeczki zwyczajne, 12 tuzinów 24 —|pr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu 
BAROO A Kitajki, gat. nadzwycz., 12 tuzinów 24 GAZ z Syrop ten leczy chro- 
mek EDR. ceb IXita jizi francuzkie. f DE pU RATI F sty, liszaje, wyrzu. 
panika 0K0" EU CAE, Błonka pozłotnicza (Gold Beater s hgy SĘ ilit i 
To pryszezydło, przyrządzone z jaknajwiększą sta- Skin) za 12 tuzinów ZEE | dn* SAN Ga Sia yfi litycznei 
annością, takie ma zalety przed zwykłemi przylep-|-pąż, za 1 metr na 10 cm. szer.. 1 Pa czy SEI RZE W: 
ami pryszczawkowemi, że takowego powszechnie uży- Kitajka klejniowa pomornik owa (taf- 
wają Farmaceuci i Lekarze we Francyi i za granicą.| fetas collodion à Varnica), 12tuz. 12 
, Zalety te są następujące: Plaster jest bardzo gięt-|Tay, za 1 metr na 10 em. szerok.. 1 
ki i doskonale przylega, wywołuje pryszcze szybko i|Kitajka klejniowa z balsamem ko- 
niezawodnie, nie wywierając wpływu następnego na| mendanekim, 12 tuzinów. . 12 
nórki i na pęcherz moczowy. |Taż, 1 metr na 10 em. szerok.. . 1 


Cena za zwitek mający 1 metr dług. na 24 cm. szer.2 fr. 50 z E 
3 g © gy E GE 256. Jiitajlra na odcisKi (taf- 


Wszelkie płótna lepkie zażądane. 
24 (25—26? 


POMADA przeciw liszajom i wy- 
31 (21—24). 


KĄPIELE MINERALNE przeciw sła- 
—|bościom naskórnym. 


|\:PLUS DE. 


Syrop z cytrynianu że- 
laza leczy rzeżączki, 


n 
Ę W pudełkach blaszanych. fetas callofuge), zwitek . . . . — 30% w 5 utraty nasienia i 
Papier chemiczny. frk. c.|Corne plaister, patent . — m CO PA H U upławy białe! 

Półzwitki, za setkę . . . . . . . . 25 — (Środki bardzo skuteczne przeciwko 
Catoizwitki w netto . «cs PAW. . „50 —lodgniotkom, modzelom i t, d.) Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecz. pp. Gallego i Spiessa; w Ki- 
jowie w aptece braci Marcińczyków; we Lwo- 
wie w aptece p. Mikolascha; w Krakowie w ap- 

SPECYHIK Jedyny jaki potwier” tece p. Trauczyńskiego. 


czyli swoisty Lek 
przeciw słabościom 
piersiowym, kata- 
rom, słabościom 
płuc gwałtownym 
i chronicznym i ró- 
żnych postaci isu- 
ehotom. 


dzony został przez 
Dra H. Fróminean, 


Doktora nauk, 
uwieńczonego przez 
fakultet medyczny, 

Aptekarza honoro- 
wego Ićj klasy. 


używa się z najpo- 
myślniejszym skut- 
kiem przeciw 
kaszlom uporczywym 
, kokluszowi, nerwowćj trytacyt na» 
czyń płucowych i wszelkim cierpieniom pier: 
siowym. 30 (22—24) 
Dostać można w Paryżu u Dra Chable, 


SACCIIA ROLE CHEANTREL 


przygotowany z Kwasem Fosforanu Wapna. 
Używa się wa wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmnićj kuracyi racjonalnćj.—Hurtowa sprzedaż u PP. Dasnoix et Cie w Paryżu, 22, 
rue du Temple; w Krakowie w aptece Trauczyńskiega; wa Lwowia w aptece P. Mikolascha; w War- 
azawie w składach mataryałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego i L. Spiessa. 35 (2—24.) 


ulica Vivienne, 36; w Krakowie u P.J. Trau- 
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w apte- 
ce P. Mikolascha; w Warszawie w składach 
[Eneias apteczn. PP. Gallego i L. Spiessa; 
w Kijowie w aptece braci Marcińczyków. 
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Przegląd Lekarski Nr. 43. 


Z dnia 24 Października. 1874 
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HE PośiAlcZENIĘ 


Umiejętne orzeczenie 
o przeciwdnawych , przeciwgośćcowych 


Ziółkach przeczyszczających * 
Apiskara WILHELMA. 


E Kto ma pojęcie o niezmiernym szarlatanizmie,¿ który się dzieje w nowszych Ra 
ÉS czasach wszelkiego rodzaju środkami uniwersaluemi, zrozumie nieufność lókarzy $ 
ku tym średkom i nie przypisze tego pedantycznej odrazie ku nowościom, jeżeli lė 55 
à karz z uśmiechem zachwalane arkana potępia. Jednakże ito prawidło ma swe wy- S% 
ów jatki usprawiedliwione i uprawnione w tych wypadkach, gdzie badanie i orzeczenie 
0% lekarskie poprzedziło faktami stwierdzone doświadczenie i na nim oparta powszech- & 
Ą na aklamacya publiczaości, jak to ma miejsce z ziółkami przeczyszczającemi Wil ŻĘ 
3 hemna, bo sąd ogólny jest najpewniejszą rękojmią wartości jakiejś rzeczy, a zwła- ©% 
ża szcza, że zalecane ziółka przeczyszczające WWilheluna okazały się skuteczuemi prze- gź 
ciw różnym cierpieuiom gośćcowym, dnie, podagrze, gdyź używane w najuporczy- 
wszych zakorzenionych cierpieniach gośćcowych i dolegliwościach dnawych, zna- 
$2 cznie pobudzały przytłumioną czynność skóry i przeziew tejże. 
Mianowicie we wszystkich cierpieniach gośćcowych i dnawych ciała ludzkie- 
= go, którym towarzyszy gorączka i dolegliwości zapalne stawów, obrzmienia i t. d., 
A w dnie, bolach krzyżów, bioder, w rwie członków, w zasztywnieniu stawów, w kur- 
7a czach łydek, nawet przy zwykłóm zatkaniu i dolegliwościach krwawnicowych i td, 
% ziółka te okazały się być bardzo skutecznym środkiem. 
=) Można więc jak najmocnićj polecić ziólka te przeciw wymienionym dole- 


Dr. Jan Müller. 


td gliwościom. ; 
gz Berlin w Styczniu 1872. 
Radca lókarski. 
A Ostrzega się przed fałszowaniem i oszustwem. 


38 (1—3) 
a Przy zakupnie zechce P. T. Publiczność dokładnie zwracać uwagę na moją 
ga prawną markę ochronną i firmę uwidocznioną na każdym pakiecie, aby uniknąć 3 
4% oszustwa przez fałszowanie. È 
3 Prawdziwych przeciwdnawych, przeciwgośćcowyoh ziółek przeczyszczających #% 
“Wilhelma, dostać można tylko w pióćrwszój międzynarodowej fabryce przeciwdna- £ 
wych, przeciwgośćcowych Ziółek przeczyszczających Wilhelma w Neunkirchen $ 
pod Wiedniem, lub w mych składach po dziennikach ogłoszonych. 
a Pakiet na 8 dawek podzielony, przyrządzony wedle przepisu lékarskiego wraz 
—12 opisem sposobu użycia w różnych językach, kosztuje 1 złr., prócz tego na stem- 
4 pel i opakowanie 10 kr. 
; Dla dogodności P. T. Publiczności prawdziwych przeciwdnawych,, č 
| przeciwgośćcowych Zlótek przeczyszczających Wilhelina dostać 
a także można: 
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w Krakowie w Aptece Trauczyńskiego 

e w Sklepie Jahna. 
13 w Brzeżanach u B. Padenchechta. $ „ Nowym Targu u Karola Lauera. 
4 „ Jaworowie u L. Laehowicza. „ Przemyślu u J. Gaidetschki. 
s „ Kamionce Stramiłowój u Zawałkie- „ Stanisławowie u Aptekarza Ferd. 
EB wicza. Stechera von Sebenitz. 
=| we Lwowie w Aptece Beissera. „ Stryju u Leona Gźrtnera 


Za A A w Aptece Zyg. Ruckera. i w Aptece Zyg. Dragowskiego. 
E M > w sklepie Karola Schuberta. „ Tarnowie u Wielogórskiego. 
Bo w Aptece Jakuba Piepesa. „ Złoczowie u O. Fadenchechta. 
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ASTMY NEWRALGIE 


Duszność, chrypka, katary | wszelkie cierpienia nerwowe 
zadawnione i wszelkie cierpie- | każdćj chwili ustępują po 
nia kanałów oddechowych u-| użyciu pigułek antinewralgij- 
stępują po użyciu Rurek anti- | nych Dra CRONIER. Skład 
astmatycznych p. Levasseura, | w Paryżu w aptece p. Le- 
19. rue de la Monnaie w Pa- | vasseur, rue de la Monnaie 19. 
ryżu. 25 (26 ) 


Dostać można w Warszawie w składach materjałów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa ; w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha ; w Brodach w sptece p. Kullaka. 
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Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiega. 


t 


ją otrzymać albo przez przesłanie wprost 


Należy podać rękę szezęściu 
3.0650 marek 


jako główna wygrana w najkorzystniej- 
szym razie na najnuowszćj wielkiej | 
loteryi odbyć się mającój za dozwole- 
niem i rękojmią wysoxniego Stzaudu.| 

Korzystnie nrządzonym jest nowy plan 
z tego powodu że w ciągu kilku miesięcy 
w 7 ciągnieniach niezawodnie do rozlosowa- 
nych zostanie 43.366 wyerane mię-| 
dzy którymi znajdują się główne wygra- | 
ne względnie 375,600© marek a specy- 
alnie 250.000, 125.000, 90.000, 
60.000, 50,000, 10,000, 36,00%, 
30,000, 24,000, 20,000, 13,000, 
15,000, 12,000 6,009, 1,600, 
203 razy 2,400, 412 razy 1,200, 512 
razy 600, 599 razy 390, 19,700 razy 
132 etc. 

Ciągnienia odbywają się wedle planu 
urzędownie zatwierdzonego. —Do najbliższe- 
go pierwszego ciągnienia tój wielkićj przez į 
Państwo zagwarantowanćj loteryi kosztuje | 
1 cały los oryginalny 2 Tal. czyli 3), BN. 
1 połowa losu oryg. 1 Ta. „ 1% „ 

l ćwiartka „ „ Y, Tal. „ 90 kr. 
za nadesłaniem naieżytości. 
Wszelkie zlecenia wykonane zostaną 
natychmiast znajwiększą troskliwością 
a każdy otrzyma od nas herbem państwa 
opatrzony łos oryginalny do rąk. 

Do zamówień dołączymy potrzebne pla- 
ny urzędowe gratis a po każdóm ciągnie- 
niu każdemu interesantowi prześlemy bez 
żądania wykazy urzędowe. 

Wypłata wygranych nastąpi zawsze za» 
raz pod rękojinią Państwa a można 


albo na żądanie interesantów za pośrzd- 
nictwem naszych stosunków po wszystkich 
większych miejscowościach Austryi. 

Naszemu zakładowi sprzyja zawsze 
szczęście i wedle urzedowych do- 
wodów osięgliśmy nieraz wśród wielu 
innych zaacznych wygranych pier- 
wsze wygrane i wypłacili naszym in- 
teresantom a znów 7 Października rb. wy- 
grano u nas główną wygraną 

Prawdopodobnie niezawodnie liczyć mo- 
żna przy takim przedsięwzięciu na 
pewnej podstawie opartym na ży- 
wy udział, prosimy więc aby wszelkie żą- 
damis spełnić można o przesyłanie zamó- 
wień jak najprędzćj a na wszelki przypa- 
dek przed AZ Bistopuda rb 


5. Steindecker i Sp. 
Bi santor bankowy i wymiany 
w Hiamburgu Zakup i sprzedaż wszel- 
kich rodzajów obligów państwa, akcyj ko- 
lejowych i losów pożyczkowych. 


P. S. Dziękujemy niniejszóm za zaufanie 
którym nas dotychczas obdarzono 
a zapraszając przy początku nowego 
ciągnienia do udziału starać się bę - 
dziemy i nadal przez zawsze szyb- 
ką i rzetelną usługę zjednać sobie 
zupełne zadowolónie naszych czci- 
godnych interessantów. 37 (1—3) 
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W drukarni Uniwersytetu Jagiell. pod zarządem Ign. Stelela. 


